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NA SKRZYDLACH
ZACZAROWANYCH
GOLEBI

i ruchliwych dzieciecych nézkach

ON THE WINGS
OF ENCHANTED
PIGEONS

and children's restless feet

Zapraszamy na trase dla matych wyczynowcéw,
a naszymi przewodnikami beda réwnie ruchliwe
krakowskie gotebie, gdyz to wcale nie sg
zwyczajne ptaki...

Join us on a trail perfect for young athletes - our
guides will be the equally energetic Cracovian pigeons,
but they are no ordinary birds...
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Melania Kapelusz

GOLEBI RYCERZE

Drugiego dnia postanowitem wybrac sie na spacer sam. Zostawitem moich
przyjaciot - Osiotka Klemensa, Swinke Pole, Owce Matylde, Chomika Pumpusa
oraz Smoka Antoniego - i udatem sie na odkrywanie Krakowa. Moze znajde
jakis skarb - pomyslatem. A moze zobacze co$ ciekawego. Poszedtem na Planty
i usiadtem na tawce. Wokét mnie skakaty promienie stonca, ktére bawity
sie w ,kto postawi na swoim” z lis¢mi kasztanowcow, klondw, lip, jesiondow
i topoli. Raz wygrywato swiatto, a raz drzewa, ktérym sprzyjat wiatr delikatnie
poruszajacy gateziami. Zamknatem oczy i wyobrazitem sobie, ze jestem
w dawnym miescie Krakowie. Ale kim ja mogtbym byc? Moze ksieciem? A moze
krolewiczem? Albo krélem?
- Kolejny, ktory chce zostac krolem - ustyszatem gtos obok siebie.
,Kto czyta w moich myslach?!” - zaniepokoitem sie nie na zarty.
W odpowiedzi ustyszatem gruchanie. Nie byto to jednak zwykte gruchanie
ptakow. Ktos mnie przedrzezniat.
- Hej! - wykrzyknatem i rozejrzatem sie naokoto.
Obok tawki spacerowaty gotebie. Patrzyty w mojg strone.
- Jak myslisz tak gtosno, to nie mow, ze to podstuchiwanie - ustyszatem
jednego z nich.
- Wtasnie - dodat drugi z rézowo-zielong szyja.
- Styszycie moje mysli? - wydusitem z siebie.
- Oczywiscie - odpart ten pierwszy, patrzac na mnie z wyzszoscia, cho¢
siegat ledwo nad moje kostki.
- To niebywate! Jak wy to robicie?
- Och! - zniecierpliwit sie drugi. - Wygladasz na madrego Swierszczyka,
a zadajesz takie gtupie pytania.
- Nie wiesz, ze zaczarowane gotebie czytajg w myslach? - powiedziat
pierwszy.
- Nie - odpartem. - | nie wiedziatem, ze jestescie zaczarowane.
- Przeciez to widac - oburzyt sie ten drugi.
- Jak to? - zdziwitem sie.
- Mamy na sobie zbroje.
- | hetmy - uzupetnit pierwszy.
- Zbroje? - przyjrzatem sie ptakom. Faktycznie ich upierzenie
przypominato pancerze.



- A to wokot szyi? - wskazatem na mienigce sie piéra. - Jak sie nazywa?

- To czepiec rycerski, zaktadany pod hetm.

- Czyli jestescie... - nie chciato mi przejs¢ przez gardto. - Jestescie
zaczarowanymi...

- Rycerzami - dokonczyt drugi z duma.

- Czy wszystkie gotebie sa... - zaczatem.

- Alez skad! - przerwat mi pierwszy. - Przyjrzyj sie nam. Chyba widzisz
potyskujaca zbroje w odcieniu zielonym czy r6zowym? To odrdznia
rycerzy od gotebi.

- Jak to sie stato, ze jestescie zaczarowani?

- Och, to dtuga historia - westchnat drugi. - JestesSmy juz tutaj prawie
osiem wiekow. ZostaliSmy przemienieni w gotebie, gdy nasz ukochany
ksigze Henryk wyruszyt do Rzymu.

- Czekamy, by wracit... - dodat ze smutkiem pierwszy.

- Lub by kto$ zdjat z nas czar.

- Trzeba wam poméc! - wykrzykngtem. - Koniecznie! Zawotam moich
przyjaciét. Cos wymyslimy. Trzeba odczarowaé krakowskich rycerzy.

Nagle poczutem, ze gruchanie gotebi cichnie. A z oddali daty sie stysze¢
znajome gtosy.

- Hej! Bajetanie!

- Trzeba odczarowac krakowskich rycerzy! - powtarzatem. - Trzeba
odczarowac...

- Co ty moéwisz? - rozpoznatem Klemensa i poczutem, jak potrzasa mnie
za ramie. - Czys ty sie zdrzemnat?

- Nie, wcale nie! - odpartem. - To nie sg gotebie. Tu wszedzie sg rycerze.
Zaraz was przedstawie.

- Rycerze? - Pumpus spojrzat na mnie z niepokojem.

- Tak, porozmawiacie z nimi i sami sie przekonacie. Trzeba ich odczarowac.

- Drogi rycerzu - Matylda zblizyta sie w strone ptaka, ktéry z gtosnym
furkotem odleciat. - Chyba nie chce by¢ odczarowany - zameczata.

Przyjrzatem sie. To byty zwykte gotebie. Moi rycerze gdzie$ znikneli.
,Nie szkodzi - pomyslatem. - Odnajde was jeszcze i odczaruje”.

- Liczymy na to - ustyszatem nad sobg ciche gruchanie.
Spojrzatem w gore. Na gatezi kasztanowca, ukryci miedzy lis¢mi, przez
ktore przeSwiecato stonce, siedzieli dwaj gotebi rycerze.



Melania Kapelusz

PIGEON KNIGHTS

The next day | decided to go for a walk on my own. | left my friends Clement
the Donkey, Polly the Piglet, Matilda the Lamb, Pumps the Hamster and Tony the
Dragon behind, and went out to explore Krakéw. | thought that perhaps I'll find
treasure, or at least see something interesting. | went to Planty Garden Ring and
sat on one of the park benches under the trees. | watched the dappled sunlight
and the shadows cast by horse chestnut, sycamore, lime, ash and poplar leaves.
The gentle breeze moved the branches, changing the shapes of the shadows.

| closed my eyes and tried to imagine living in Krakow during the days gone by.
Who would | have been? A duke? Maybe a prince? Or even a king?

“Hmph, another one wants to be king,” | heard a voice next to me say.

| jumped in my seat. Was someone reading my thoughts?! | could hear cooing,
but it was no ordinary bird noise - someone was teasing me.

“Hey!” | cried as | looked around.
All | saw were some pigeons wandering near my bench, looking at me.

“You're thinking out loud, so you can’t exactly accuse us of eavesdropping,” one
said.

“That’s right,” added another with a pinkish-green neck.

“Y-you can hear my thoughts?” | managed.

“Sure we can!” countered the first, giving me a superior look from the vicinity of
my ankle.

“But that’s incredible! How?”

“Pah!” huffed the second pigeon. “You ask some daft questions for a smart-
looking cricket.”

“Didn’t you know that enchanted pigeons can read thoughts?” said the first
pigeon.

“I didn’t! And | didn’t know you're enchanted.”

“But that’s obvious!” said the second pigeon indignantly.

“How so0?” | asked.

“You can tell by our armour, of course!”

“And helmets,” added the first.

“Armour?” | peered more closely at the birds, and it was true that their feathers



looked metallic.

“What's this around your neck?” | pointed to the gleaming feathers. “What'’s it
called?”

“It's a chainmail coif worn under the helmet.”

“So you're..” | struggled to get the words out. “You're... enchanted...”

“Knights!” finished the second pigeon proudly.

“Are all pigeons...” | started.

“Of course not!” bristled the first. “Have a proper look. Can’t you see the armour
gleaming green or pink? That's what separates knights from pigeons.”

“How did you get to be enchanted?”

“Oh, it's a long story,” sighed the second pigeon-knight wistfully. “We’ve been
here for almost eight hundred years. We were turned into pigeons when our
beloved Prince Henryk set off for Rome.”

“We're still waiting for him to come back..” added the first pigeon sadly. “Or for
someone to lift the enchantment..”

“But | must help you!” | cried. “Immediately! I'll call my friends, we'll think of
something. We must rescue Krakéw’s knights!”

| heard the pigeons’ cooing get quieter, replaced by familiar voices.

“Hey! Bajetan!”

“We must rescue Krakow’s knights!” | kept repeating. “We must rescue...”
“What are you on about?” | recognised Clement, who was shaking me by the
shoulder. “You've fallen asleep, haven't you?”

“Of course | haven't!” | replied. “These aren’t ordinary pigeons, they are all
knights.

I'll introduce you!”

“Knights?” Pumps looked at me sceptically.

“Yeah! Listen to them, they'll tell you. We must return them to their true form!”
“Sir Knight,” Matilda addressed the nearest bird, which glared at her and flapped
away noisily. “I don’t think this one wants to be rescued,” she sighed.

| looked again. They were just ordinary birds, and my knights seemed to have
disappeared.

“Don’t worry, brave knights,” | thought. “I'll find you and help you.”
“We believe you,” | heard a gentle cooing above.

| looked up, and - sure enough - two pigeon-knights were looking down at me
through dappled sunlight from a horse chestnut branch.



- Mamo, juz nie mam sity dalej is¢...

- Dobrze synku, to moze zrobimy wyscig do
tamtego placu?

- Hura, hura!

Dziecieca energia nie ma granic.

Wystarczy pie¢ minut odpoczynku i mate
nozki regeneruja sie w btyskawicznym

tempie. Zapraszamy na trase dla matych
wyczynowcdw, a naszymi przewodnikami beda
réwnie ruchliwe krakowskie gotebie, gdyz

to wcale nie s zwyczajne ptaki - to ptaki
zaczarowane...

Gdy w XIll wieku na ksigzecym tronie
zasiadt Henryk IV Probus, zapragnat
zjednoczy¢ pod swoim wtadaniem
wszystkie polskie ziemie i koronowac sie
na kréla. Aby sie to udato, potrzebowat
poparcia papieza...

W te dawne czasy przeniesiemy sie,
spogladajac na
Powstat on na rozwidleniu szlakéw
handlowych’, a jego oryginalne romanskie
elementy s najstarszym zabytkiem w obrebie
. Fragment dawnego
muru z drobnej wapiennej kostki i uskokowy
portal® sg dzi$ eksponowane niemal 2 metry
ponizej poziomu wspotczesnego bruku.
WyobrazZcie sobie, ze to wtasnie byt niegdys
poziom Rynku! | to tu nasze ruchliwe
gotebie ladowaty w poszukiwaniu strawy
i odpoczynku.

Przechodzac na druga strone Sukiennic,
w poblize Wiezy Ratuszowej, zobaczymy
miniature wiezy i jej dawnych zabudowan?®. To
miejsce wielu ,naj”: najwazniejsza przestrzen




“Mum, I'm too tired to go any further..”
“OK, dear - shall we have a race to the next
square?”

“Yay!”

Children’s energy seems boundless. They just
need a few minutes’ rest and their little legs
are ready to run again. Join us on a trail
perfect for young athletes - our guides will be
the equally energetic Cracovian pigeons, but
they are no ordinary birds...

According to legend, the pigeons

of Krakéw are enchanted. When the
Krakéw throne was assumed by Prince
Henryk IV Probus in the 13th century, the
Piast monarch greatly desired to unite all
the Polish lands and crown himself king.
But first he needed to garner the Pope’s
support...

Let’s take a journey to the past, starting with
the Church of St Adalbert @. It was built

at the fork in the trade route’, and its original
Romanesque elements are the oldest remains
at the Main Market Square @. A fragment of
a former wall made of small limestone cobbles
and a recessed portal? are displayed almost
two metres below the surface. Now imagine
that this was once the pedestrian level of the
Market Square! It was here that our restless
pigeons came to seek food and rest.

Cross over to the other side of the Sukiennice,
next to the Town Hall Tower, to see a model

of an early layout of the tower and its former
buildings®. This is the place of the most
“mosts”™: the most important public space in
Krakow and the most expansive Market Square

1. Wedtug tradycji w X wieku
kazania gtosit tutaj

$w. Wojciech, czeski duchowny,
ktory przybyt na polskie
ziemie na zaproszenie ksiecia
Bolestawa Chrobrego.
According to 10th century lore,
the Bohemian priest St Adalbert
was invited to Krakéw by Duke
Bolestaw Chrobry and gave
sermons at this site.

2. Widoczne od strony
ul. Grodzkiej
Visible from Grodzka Street.

3. W ratuszu przylegajacym

do wiezy dziataty: sad tawniczy,
kancelaria, archiwum, a takze
spichlerz. Na parterze gotyckiej
wiezy umieszczono natomiast
skarbiec miejski.

The town hall adjacent to the
tower held the bench, court,
chancellery, archive and granary.
The ground floor of the Gothic
tower was adapted into the city
treasury.




publiczna Krakowa, najwiekszy rynek
sredniowiecznej Europy, skupiajacy wszystko
to, co dla miasta najbardziej charakterystyczne
i najlepiej rozpoznawalne - i wreszcie
najpiekniejszy, najwazniejszy, najbardziej
urzekajacy...

W drodze do kosciota Mariackiego mozemy
odwiedzi¢ Rynek Podziemny @. Tutaj, kilka
metréw pod powierzchnig bruku, kryje sie
multimedialna wystawa - prawdziwy skarbiec
wiedzy o przesztosci miasta“.

Ksiajg nie miat jednak pieniedzy na
podréz do Rzymu i datki na Kosciot,
wiec udat sie po pomoc do czarownicy.
Ta przemienita jego rycerzy w gotebie

i rozkazata im polecie¢ na wieze kosciota
Mariackiego. Zaklete ptaki zaczety
wydziobywac z muréw swiatyni drobne
kamyki, ktoére spadajac na ziemie,
zamieniaty sie w ztote monety! | tak
ksiaze uzbierat trzy wozy petne ztota.
Czarownica postawita jednak warunek,
ze dopiero gdy wroci on do Krakowa jako
krél, jego druzyna stanie u jego boku
znow w ludzkiej postaci.

Zapatrzeni w latajace nad Rynkiem gotebie
postuchajmy hejnatu, ktéry stat sie
muzycznym symbolem Krakowa i rozbrzmiewa
co godzine przez cata dobe na cztery strony
$wiata. Potem udajmy sie w dtuga wspinaczke
po stromych schodach wyzszej wiezy®

. Zagladnijmy
tez do $rodka $wiatyni, by podziwiac ottarz
Wita Stwosza czy gwiaZdzista polichromie




of mediaeval Europe, it gathers everything
most distinctive of the city. It is home to
its most distinguishing hallmarks: the most
beautiful, the most important, the most
charming, the most...

On the way to the Church of St Mary, make
sure you visit the Rynek Underground €.

A few metres beneath the cobbles lies a hidden
multimedia exhibition - a treasure trove of
information about the city’s past‘.

Unfortunately the prince didn’t have the
money to travel to Rome or to donate to
the Church, so he sought help from a local
witch. She turned his knights into pigeons
and ordered them to fly to the tops of

the towers of the Church of St Mary. The
enchanted birds pecked at the walls, and
as the bits of mortar hit the ground, they
turned into gold coins. By the end, the
prince had three carts filled with gold! But
the witch gave a stark warning: only when
Prince Henryk returned to Krakdw as the
rightful king were his troops to regain
their human form.

As you gaze at the pigeons wheeling over

the Market Square, listen to the hejnat - the
musical symbol of Krakéw - resounding every
hour on the hour in all four directions of the
compass. Next we take the long climb up the
steep staircase of the taller tower® of the
Church of St Mary @. Take a peek inside
the main church and admire the magnificent
altarpiece by Veit Stoss and the polychromic
starry ceiling painted by Jan Matejko, or spot

4. Aby unikna¢ kolejek, warto
wczesniej zarezerwowac bilet:
bilety.podziemiarynku.com.
Book ahead to avoid queues!
bilety.podziemiarynku.com.

5. Kto policzy, ile schodéw
trzeba pokonag, by spojrze¢ na
miasto z lotu ptaka?

Can you count how many steps
you have to climb to look at the
city from a bird’s eye view?




sklepienia pedzla Jana Matejki, a przy wejsciu
wypatrzmy dzwonek za konajacych. Na
potudniowej $cianie kosciota Mariackiego,
tuz przy wejsciu, znajdziemy natomiast
zelazne okowy, tzw. kuny, w ktére kiedys za
kare zakuwano grzesznikow. Dzis mozna dac¢
sie zaku¢ dobrowolnie, by zapewni¢ sobie
szczescie i statos¢ w mitosci...

Dalej ruszymy w droge, jak ksiaze Henryk,

, gdzie na $cianie jednej
z kamienic (pod numerem 17) znajdziemy
fragment tancucha, ktorym zamykano niegdys
ulice na noc. Mozna sprébowac go podnies¢
- to nie jest zadanie dla stabeuszy! tancuch
blokowat ulice na wypadek pojawienia sie
wroga oraz podczas ciszy nocnej wymuszat
zakaz poruszania sie zaprzegéw konnych.
Tak docieramy do ,
przez ktérg w dawnych czasach wkraczali
do miasta krélowie po zwycieskich bitwach,
oraz Barbakanu @), perty krakowskich
fortyfikacji. Barbakan nigdy nie zostat
zdobyty szturmem, a do legendy przeszto
odparcie ataku wojsk nieprzyjaciela... jednym
strzatem! Krakowski Rondel’ to jeden z trzech
istniejacych do dzi$ gotyckich barbakanow -
takie przetrwaty w oryginalnym stanie jeszcze
tylko w Carcassonne we Francji i w niemieckim
Gorlitz - i bez watpienia jest sposrdd nich
najwiekszy i najlepiej zachowany?.

Uradowany i wzbogacony ksigze
wyprawit sie do Rzymu prosi¢ papieza

o poparcie w zdobyciu korony. Po drodze
jednak ucztowat i bawit sie. Jego wozy
ze ztotem szybko zrobity sie puste. Nigdy
nie dotart do Rzymu. Nie wrocit juz takze
do Krakowa, a jego wierna druzyna wciaz




the death knells by the main entrance. On the
south-facing wall, by the entrance, you'll find
iron shackles once used to chain up sinners.
Today you can have yourself bound to ensure
happy and everlasting love...

We follow in the footsteps of Prince Henryk
along Florianska Street @; on the wall of
one of the tenement houses, at No. 17, you'll
find a piece of a chain which was once used

to close the street for the night. Try to lift it -
you'll find it rather hefty! The chain blocked the
street against invaders, and it stopped horse-
drawn carts from breaking the curfew. We
reach the St Florian’s Gate @°¢ - centuries
ago it served as the main entrance to the city
for kings returning from victorious battles

- and the Barbican @, a gem of Krakéw’s
fortifications. It was never conquered, and its
crushing of enemy forces with a single shot is
the stuff of legend! The Rondel (lit. “saucepan”)
of Krakéw’, as it is affectionately known among
locals, is one of just three Gothic barbicans

to have survived in their original condition in
all of Europe. It is certainly larger and better
preserved than those in Carcassonne in France
and in Gorlitz in Germany?.

Delighted at finding himself rich, the
prince at once set off for Rome to ask

the Pope to support him in his bid for

the crown. But he was so thrilled with his
new windfall that he spent most of the
way feasting and enjoying himself. His
carts soon emptied of gold, and he never
reached Rome. He didn’t return to Krakow,
either, and his faithful knights waited in
vain, enchanted as pigeons forever more...

6. Jej nazwa pochodzi

od kosciota sw. Floriana na
Kleparzu, ale zwano jg réwniez
Porta Gloriae, czyli Bramg
Chwaty, poniewaz to tutaj
rozpoczynat sie gtéwny trakt
krélewski wiodacy na Wawel.
Its name comes from St Florian’s
Church in Kleparz; it was also
known in Latin as Porta Gloriae
(Gate of Glory) since it marked
the start of the main Royal Route
(Latin: Via Regia) leading to
Wawel.

7. Koniecznie sprawdzcie,

ile minut potrzeba na jego
obiegniecie!

Make sure you check how long
it takes you to run all the way
around it!

8. Grubos¢ muréw - 3 metry,
fosa pierwotnie otaczajaca
budowle - 24 metréw szerokosci
i 3 metry gtebokosci, liczba
otworéw strzelniczych - 130.
The walls are three metres
thick, the moat which originally
surrounded the structure was
24 metres wide and 3 metres
deep, and the building features
130 arrow slits.




na niego czeka, zakleta pod postacia
krakowskich gotebi... Chetnie przysiadaja
one na ramieniu przyjezdnych w nadziei,
ze ujrza w koncu Henryka i odzyskaja
ludzka postac.

Gotebie zmeczone dtugim oczekiwaniem

na swojego ksiecia chetnie szukaja
wytchnienia na Plantach @), gdzie i my
kierujemy swe kroki. Wersja spokojna spaceru
oferuje delektowanie sie wiosenng zielenig,
szukanie cienia podczas letnich upatow

czy zbieranie kasztanéw jesienig. Ta nieco
bardziej ekstremalna polega na przebiegnieciu
wszystkimi alejkami w poszukiwaniu ukrytych
wsrad zieleni placow zabaw. Podpowiadamy,
Ze w obrebie Plant sa takie dwa - Dzikie
Planty @ (dla mtodszych dzieci) oraz
Plantus @), na ktérym i dziesieciolatek
znajdzie cos dla siebie!

S

| OkO W OKO
STP‘NZ MUMIA!

FACE-TO-FACE
WITH A MUMMY!
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Today they eagerly perch on the shoulders
of locals and tourists, hoping that one of
them will turn out to be Prince Henryk and
they can return to their human form at
last.

Wearied by their centuries-long wait, the
pigeons seek shelter in the Planty Garden
Ring @, so let’s head there to join them.
It's perfect for a gentle stroll to enjoy the
different shades of green during springtime,
seek shade during summertime heatwaves
and pick conkers in the autumn. Or, if you're
feeling more energetic, you can run along all
the park’s alleyways looking for playgrounds
hidden among the greenery. Hint: there are
two: Wild Planty @ for young kids and
Plantus @ with plenty to occupy even the
liveliest ten-year-olds!

9. Obowiazujg bilety. Wiecej
informacji: ma.krakow.pl.

Paid admission. More information
on ma.krakow.pl.
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Pomoéz gotebiowi dotrze¢ do ksiecia Henryka IV Probusa przez labirynt.
Help the pigeon get to Prince Henryk IV Probus through the maze.
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Pokoloruj obrazek gotebia-turysty.

Colour the image of the pigeo




Potacz punkty po kolei i odkryj stynna krakowska postac!

Connect the dots and discover a famous Cracovian character!
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